
G A Z E T A

<J\§ W Czwartek dnia 21. Stycznia ,  1 8 4 L 1 *

W i e l k i e g o X I ę § t w a

P O Z M A Ń S K I E  G O.
Nakładem Drukarni Nadwornej W, Uekera i Spółki. — Redaktor: A , W a n n o w s k i .

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d. 17. S tycznia .

N a  n a jw y ż sz y  ro zk a z  N . K ró la  o b c h o d z o n o  
dziś  d o ro c z n ą  u roczys to ść  k o ro n ac y jn ą  i o r d e ­
r o w ą .

N a  u roczystość  tę  zebrali  się p rz e d  p o łu ­
d n ie m  obecni w  sto licy ,  od  dnia 20. S tyczn ia  
e. r. m ia n o w a n i  k a w a le r o w ie  o r d e r ó w  i z n a ­
k ó w  h o n o r o w y c h ,  jako t ć i o s o b y ,  k tó re  o so ­
b n e  w e z w a n i e  o t r z y m a ły ,  na  za m k u  k r ó le w ­
skim. U ro czy s to ść  ro zp o c zę ła  się n a b o ż e ń ­
s tw e m  w  kaplicy z a m k o w e j ,  dokąd  się Naj. 
K ró l  i N. K r ó l o w a ,  J .  K. W .  X iążę P rusk i i 
J .  K. W . X ięż n a  P ru sk a ,  X iąźęta  i X iężniczki 
k r w i  k ró lew sk ie j ,  ,Viko też ob ec n e  tu  W y s o k ie  
K iążęce  o so b y ,  k a w a le r o w ie  o rd e ru  O r ła  
c z a r n e g o ,  k a w a le r o w ie  o rd e ru  O r ła  c z e r w o ­
nego  p ie rw sz e j  klassy i zap roszen i na u roczy ­
stość w y s o c y  u rz ę d n ic y  p a ń s tw a  udali.

Biskup D r.  E y le r t  m ia ł ta m że ,  w  to w a r z y -  
s tw ie  d w ó c h  n a d w o r n y c h  i tom sk ich  k a z n o ­
dzie i ,  liturgią i u roczystośc i  tej p o św ię c o n ą  
m o w ę .  P o  ukończen iu  te jże  i po  udzie len iu  
b ło g o s ła w ie ń s tw a ,  o d ś p ie w a n o  T e d e u m .

P o  skończonem  n ab o ż eń s tw ie  u d a ł  się Naj. 
K ró l  do  p rzy leg ły ch  k o m n a t ,  gdzie Mu (Gene­
ra ln a  K o m m issy a  o r d e r ó w  p rz e d s ta w iła  od  
czasu p rze sz ło roczne j  u roczystośc i  o rderoyyćj

m ia n o w a n y c h ,  ale jeszcze n ie p rz e d s ta w io n y c h  
k a w a l e r ó w  o r d e r ó w  i znaku  h o n o r o w e g o .  
N . K ró l  raczy ł u sz a n o w a n ia  p e łn e  p o dz ięko ­
w a n ia  z s t ro n y  tychże  p rzy jąć .

N. K ró l i N .  K r ó l o w a ,  J .  K . W .  X iążę 
P ru sk i  i J .  K. W .  X iężna P ru sk a ,  X iążę ta  
i Xiężniczki k r w i  k ró lew sk ić j  i W ysok ie  X ią- 
ię c e  o s o b y ,  o b ec n e  na z g ro m a d z e n iu ,  udali  
się nas tępn ie  do  s to łu  k ró lew sk ie g o ,  u s ta w io -  
nego_ w  galeryi o b r a z ó w  i w  Białej sali. 
W  p ie rw sz e j  i p o b o c z n y c h  poko jach  zasiadło  
400,_ a w  Białej sali 250 osób. P o  ob iedzie  
u d a l i  się N. K ró le s tw o  z o b ec n y m i osobam i 
do sali R y c e rsk ie j ,  gdzie N. K ró l  zg ro m a d ze ­
nie up rze jm ie  pożegnać raczył.

P o w s z e c h n ie  o b ja w ia n o  życzenia za p o m y ś l­
n o ś ć  N .  K ró la ,  N .  K ró lo w e j  i całej rodziny  
królewskićj.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 15. S tycznia .  
P rezes  T o w a r z y s t w a  lekarsk iego  W a rsz .  

D r .  VVoyde zagaił w c z o ra j  pub licz .  po s ie d ze ­
n ie m o w ą ,  w  k tć rć j  z łoży ł p o d z ię k o w a n ie  
R z ą d o w i  za op iekę ,  jakiej T o w a r z y s t w o  d o -  
z n a je ,  i w y ło ż y ł  oboyyiązki lekarza  yy jego
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n aukow ym  zawodzie  jako i w  to w a r z y s k im  Bugeaud i pow iad a :  »Już przed rokiem ora 
tyc iu . Sekretarz  to w a rz y s tw a  Dr. Lebel w ie  Ministeryum z dnia 1. ftlarca G e n e S ł o ^

Bugeaud naczelne d o w ó d z tw o  nad armia afry­
kańską pow ierzyć  chciało. Czyż w ięc  rzeczo- 
ne  Ministeryum system w  Afryce zmienić za­
m ierzało  ? Gzvz chciało ono w  rnie,sce roz­
ciągłych pos,ad[o sa  ograniczoną posiadłość za- 
p row adz ić?  Czyz chciało z Abdel- Kaderera 
się układać: Bynajmniej, Ministeryum z dn.
\  Marca c h c i a ł n  T>  . _

zdał sp raw ę  z całorocznćj czynności T o w a ­
rz y s tw a ,  wyliczając ważniejsze w ypadk i dzia­
łań cz łonków , w  niesieniu pomocy cierpią­
cym  i rozbierając prace w  odczytanych roz» 
p ra w a c h  jako i w  rozum ow aniach  o szcze­
gólnych i vyaznych chorobach , zdarzeniach 
i t. d.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 11. Stycznia.

Najpoufalszy organ P an aT h ie rsa ,  K o n s t y -  
t u c y o n i s t a ,  tak dziś o stósunkach między 
Kommissyą fortyfikacyjną a Ministeryum p rz e ­
m aw ia : „Cieszy nas że dziś sprostow ać możemy, 
co od kilku dni głoszono i cośmy sami p o w ta ­
rzali o niezgodzie, zachodzącej między K om ­
missyą a Ministeryum pod względem  planu 
fortyfikacyjnego. Wszyscy byli przekonani, 
źe spory nad czysto n a rodow em  pytaniem na 
litość zasługują. W ciągu dnia wczorajszego 
porozumiała się Kommissyą z Ministeryum 
pod  w zględem  wszystkich p u n k tó w , a to na 
następujących zasadach. P ierw iastkow y p ro ­
jekt podzielił prace na dw ie  kategorye. W  pier­
w sze j kategoryi umieszczono najznakomitsze 
okopy zew nętrzne  i tylko część jednę m u ­
r ó w  na okół. Lecz że m u r  w te d y  tylko 
użytecznej dostarcza zasłony, gdy |est zupe ł­
n y ,  przeto oznaczony w  rządow ym  projekcie 
podział robó t  stał się przyczyną rozlicznych 
zarzu tów . M ożna się było obaw iać ,  aby 
rząd zew nętrznych  cytadel nie ukończył i r o ­
b ó t  około m u ró w  do dalszego nie odłoży ł cza­
su. Zmieniony przez Kommissyą projekt zo­
bow iązuje  przeciwnie do r ó w n o c z e s n y c h  
r o b ó t ,  Ministeryum przychyliło się do tej 
zmiany. Uczyniono także drugą w ażną zmia­
nę  w  projekcie do praw a. W pierw iastko­
w y m  układzie był on niejako tylko finanso­
w y m  w niosk iem ; Kommissyą zaś mające być 
ukończone dzieła szczegółow o oznaczy ła i r a ­
zem w a ru n k i ,  pod jakiemi m ury  uskutecznio­
ne być ma j ą ,  określiła. I tę zmianę Ministe­
ryum  przyjęło. Kommissyą chciałą, aby 
wszystkie roboty  w  3 lata ukończono; ale na 
w niosek  M inisteryum, żeby c iężarów  publi­
cznych nie zwiększać, ugodzono się na 4 do 
5 łat, Rozum ie się zaś samo przez się, że w  
razie potrzeby  naglącej Ministeryum z r o b o ­
tam i pospieszać będzie. Cieszyć się trzeba, 
że w p ływ ający  do obrad  tych m ężow ie wszel­
kie zasady stronniczne pątryotyzm ow i pośw ię­
cił:. Spodziew ać się zaś m ożna, że Izbą obe­
cnie projekt ten znaczną większością g łosów  
p rzy jm ie ,«

Ho długićm milczeniu w spom ina teraz też 
D z i e n n i k  s p o r ó w  o m ianow aniu  Generała

1. Marca chciało Gfenerala B u g e a u d ^ A f r y k i  
w ysłać  ponieważ słusznie w  jego w ojsko­
w y c h  talentach wielkie pokładało zaufanie 
poniew aż wiedzia ło , źe Generał Bugeaud żoł­
n ierzy kocha . od nich jest kochany” chciało 
go nareszcie do Afryk, w ysłać ,  aby to samo 
tam  zrobić, co Marszałek Valee rob i ,  ty £ o  
w  inny sposob. W iem y, dla czego Generała 
Bugeaud me m ianow ano; dzienniki lewej stro! 
ny rek lam ow ały , a Ministeryum miało w zgląd 
na te reklamacye. Obecnie Generał Bugeaud 
Genera nym G ubernatorem  naszych posiadło­
ści afrykańskich m ianow any został a dzienniki 
lewej strony tw ie rd zą ,  £e nominacya ta za­
m iaru  zawarcia  pokoju z Abdel-Kaderem d o ­
w odzi.  W iad o m o , źe dzienniki te dla poli­
tyki swojej system wymyśliły, który kaźdora- 
zow ie  zastósowywają. Ich zdaniem , rząd 
Francyi t c h ó r z l i w y ,  wszędzie ustępujący i 
c h c ą c y  teraz naw e t  z Afryki ustąpić F ra n .  
cya po nocie z d. 8. Października na Wscho* 
dzie ani na krok się nie cofnęła a w  Afrvce 
n ieodzow nie  postanowiła zwalczać i zniszczyć 
Abdel-Kadera. Generał Bugeaud z ponow iona 
Więc gorliwością w ojnę  popierać będzie p 0 
tęga nieprzyjaciela naszego już się zachwiała* 
trzeba mu jeszcze ostatni cios zadać. T -ka  tó 
-  zdaniem naszćrn _  dążność danych Gene-

gPaUd a Ponieważ zacny
G enera, zawsze w o la ł  w o jnę  prowadzić, ani­
żeli pokój zaw ierać,  kiedy tylko m im ow oln ie  
do traktatu nad la ln ą  się przyłączył, p rzeko­
nani jesteśmy, ze dane sobie imtrukcye z ener­
gią do skutku przyprow adzi. Niechajże w iCG 
dzienniki lewej strony przestaną narzekać na 
niedolęzność polityki naszej w  Afryce. Pod 
w zględem  A bdel-K adera  nic nie zmieniono 
Jesteśmy ,ego nieprzyjaciółmi i zwyciężać go 
będziemy rów nie  pod G enera łem  BugeaSd 
jak pod Marszałkiem Valee. Tylko w  we w n ę ­
trzne, admmistracy, armii nąstąpią zmiany 
ale me w  systemie w ojny  ani też w  zamia­
rach zab o ró w ."

A n g l i a .
Z L o n d y n u , dnia 11. Stycznia.

. . f " x a m i n  e r  wyjaśnia w  następujący Spo- 
SOb Układy zawiązane z Mehmedem Alim 
p fo rd a Kcmimodora N aP>era i Admirała Sto-

i
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^ U n iew aż n ie n ie  p rz e z  A dm ira ła  S to p fo rd a  

z a w a r te j  p rzez  K o m m o d o r a  N ap ie ra  z M e h -  
n ie d e m  Alim  k o n w e n c y i  b y ło  n o w ą  sceną 
W  kom edy i obłąkan. W  iedz iano  juz na jp rzód ,  
że m iędzy  A d m ira łem  a K o m m o d o r e m  n ienaj­
lepsza p a n o w a ła  p rzy jaźń  aie n ie p o ro z u m ie n ie  
a ż do  tego s topnia t r u d n o  sob ie  w y t łó m a c z y ć .  
N a  cóż w y p r a w io n o  N ap ie ra  z eskadrą  p rze d  
A Iexandryą ,  jeżeli nie z p e łn o m o c n ic tw e m  do 
wkładania się lub  działaniaP  A le zda je  się, ze 
ins trukcye  L o rd a  L alrnerstona pod  w z g lę d e m  
w a r u n k ó w  dla M e h m ed a  A lego  d o p ie ro  po  
o d p ły n ie n iu  N ap ie ra  do Alexandryi rąk  A d m i­
ra ła  doszły. D epesza  ta w ła ś n ie  o m iesiąc 
później jest d a to w a n a  od d epeszy  do  L o rd a  
P o nso r ibego ,  w  k tó re j  w y r a ż o n o  życzenie 
sp r z y m ie r z e ń c ó w ,  aby  M e h m e d  Ali .Egipt 
p r a w e m  d z ied z ic tw a  o trzy m ał.  N a  m o c y  
w ię c  p ie rw sz e j  u k łada ł  się Ń a p ie r ,  a na  m o c y  
drugiej  A dm ira ł  układ  ten  u n ie w a żn i ł .  G d y b y  
ins trukcye  z L o n d y n u  w p i e r w  w y p r a w io n o ,  
n ie  b y ło b y  p rzysz ło  do tak n iep rzy jem nego  
w y p a d k u ,  ale być m o ż e ,  iż nie zd o łan o  p i e r w  
o trzy m ać  zgodności  w ie lk ic h  m o c a r s tw  pod  
w z g lę d e m  ty c h  w a r u n k ó w .  W  instrukcyach  
L o r d a  P a lm ers tona  ani s ło w a  nie m a  o dzie- 
dz icznem  posiadaniu  E g ip tu  ; w szy s tk o  się o- 
g ran icza  na  ob ie tn icy  zalecen ia  S u ł ta n o w i ,  
aby  M e h m e d o w i  A le m u  z w r ó c i ł  z n o w u  p ro -  
w in c y ą ,  k tó re j  go słusznie p o zb a w ił .  A d m i­
ra ł  zaś w  sw o im  liście w ie rz y te ln y m  do  K a ­
p itana  F a n s h a w e g o  z o b o w ię z u je  m o c a r s tw a  
s p rz y m ie rz o n e  do u trzy m an ia  M e h m ed a  A lego 
na  b a sz o s tw ie  egipskiem. O b ie tn ica  taka by ła  
za w ie lk a  i tu  > m o ż e  A d m ira ł  r ó w n i e  s w o je  
ins trukcye p rze k ro c zy ł ,  jak K o m m o d o r e  sw o je .  
K o m m o d o r e  p o s tę p o w a ł  sobie tak ostrożnie, 
tak  dy p lo m a ty c zn ie ,  że n a d m ie n i ł ,  iż Baszy 
ty lko  p row izo ry jr i ie  ty tu ł  n ad a je ,  z zas trzeże­
n iem  p o tw ie rd z e n ia  P o r ty ;  A d m ira ł  n ie okazał  
się tak sk rupu la tnym . J e d n ak ż e  w a r u n k i  K o m - 
n iodora  pomyślniejsze by ły  dla Baszy, o ile o b e j­
m o w ały ,  quid p ro  q u o ,  że w y d a n ie  floty od 
p rz y z n a n ia  dziedz icznego  posiadania  E g ip tu  
z a w is łe m  uczyniono , i  k o n w e n c y a  ta N a p ie ­
r a ,  jak w ia d o m o ,  daleko bardz ie j rząd  angie l­
ski z a d o w o ln i ła ,  niż z w a len ie  tćjże p rz e z  A d ­
m ira ła .  Że zaś te n  ostatni żadnej w  in s t r u k ­
cyach  sw o ic h  w z m ia n k i  nie zna lazł  o p r a w ie  
d z ie d z ic tw a ,  za k tó re  N a p ie r  tak uroczyście  
za ręcz y ł ,  p r z y zna<< n a leży, że się A d m ira ł  
w  n a d e r  p rz y k re m  z n a jd o w a ł  p o ło ż e n iu ,  d ła 
czego w o la ł  d o s ło w n ie  t rz y m a ć  się danych  
m u  m s tru k c y i ,  niż układ  K o m m o d o r a  za tw ie r -  

zać. l w i e r d z ą ,  ze |>o r ta k o n w e n r y ą  N a­
p ie ra  a lbo  w p r o s t  o d rzu c i ła ,  a lbo  p r z e c iw  
m ój p ro te s to w a ła  a tak  kom edya  ob łąkań  b y -  
a ^ z u p e łn a ,  gdyby  konyyeneya N a p ie ra  n ie

zos ta ła  p rze z  S to p fo rd a  u n ie w a ż n io n a ,  b o  
W tedy  b y ła b y  się Anglia z " o r t ą  p o ró ż n i ła ,  a 
za ręczenie  n asze ,  d ane  M e h m e d o w i  A lem u,,  
b y ło b y  z n iew aż o n e .  A dm ira ł ,  iak się z w szys t-  
kiego p okazu je ,  palnął sobie b ez  p r o c h u ,  a  
szczęś liw e s trze lan ie  bez  p ro c h u  i poszkapie-  
n ie  się s ta n o w i  całą riaszę w s c h o d n ią  politykę.* 

W  czasie b u rz y ,  ria jaką H ra b ia  W a le w s k i  
W  czasie p od róży  sw oje j  z M alty do T u lo n u  
na  statku p a r o w y m  „*'camandre« by ł w y s ta ­
w i o n y , m ia ły ,  jak M o r n i n g - C h r o n i c i e  
donosi ,  w szys tk ie  jego papiery  być  zn iszczone , 
a  m iędzy  temi m ia ły  się także zn a jd o w ać  d e­
pesze  Lana  T h ie rsa  do  H rab i  W a le w s k ie g o  
p o d  w z g lę d e m  jego działalności w  A le x a n ­
d r y i ,  na k tó re  teraźnie jsze M in is te ryum  f ra n -  
cuzkie m o c n o  liczyło. Na to  p o w ia d a  G a l i -  
g n a n i s  M e s s e n g e r ,  i e  się n iczego  nie d o ­
w ie d z ia n o  o pap ie rach  , zn iszczonych  na „S ca -  
m a n d rz e « ;  tym czasem  m o ż e  z a p e w n ić ,  że 
p rzes łane  « S e a m a n d re m f< l is ty należycie p r z e ­
m okły .

Angielski torys na w sc h o d z ie  pisze z N ice i  
pod  dn iem  12. G ru d n ia :  K o m m o d o r  N ap ie r ,  
lub iącym  n ieustraszone  c h a rak te ry  A ra b o m , 
zdaje się być d ru g im  L w i e m  S e r c e m ,  lu b  
S u ł ta n e m  al K e b ir  B u n a b a rd e .  J a k o ż  stał się 
on  p rze d m io te m  z a b o b o n n e j  czci n a r o d u ,  k tó ­
ry  u w aża jąc  go za c z a r o w n ik a ,  są d z i ,  że an i  
zelazo arii o łó w  nic m u  zaszkodzić nie m oż e .  
O p  o w iad a ją  A r a b o w ie ,  że po  skończone j b i ­
t w i e ,  N a p ie r  zde jm uje  z siebie suknię i w y ­
trząsa  z niej tuz iny k u l ,  k tó re  go w p r a w d z ie  
t ra l i ły ,  nic m u  jednak  nie szkodząc.  N a d to  
u t r z y m u ją ,  że gdy ob o k  żo łn ierzy  s w o ic h  
przejezdza, p o d o b n ie  ry c e rz o m  A rios ta ,  w d z i e ­
w a  on  na s w o ję  dzidę p a rę  n ieprzy jac ió ł  i  
niesie ją jak  ch o rą g iew .

b ir  A ndrze j  A g n e w ,  znany  cz ło n ek  p a r la ­
m e n tu ,  w y d a ł  n ie d a w n o  obiegnik  do  d u c h o ­
w n y c h  w  S zk o cy i ,  k tó ry m  w z y w a  ich d o  
n o w e j ,  p o d  w zg lę d em  św ię ta  n iedzieli,  agita- 
cyi- U b iegn ik  te n ,  um ieszczony  w  n iek tó ry ch  
szkockich g az e tac h ,  z a w ie ra  m iędzy  inneroi ,  
że genera lny  N aczelnik  po cz t  zn iósł.b ieg  po cz t  
w  niedziele, jako p r z e c iw n y  p r a w o m  szko­
ckim.

N a cześć w ie l u  u w o ln io n y c h  z w ię z ie n ia  
c b a r ty s tó w , w  tych  d n ia c h  w  L iw e rp o o l  w y ­
p ra w io n o  u ro cz y s to ść ,  na  k tó re j  1200 osób  
p rz y to m n y c h  by ło .  M o r n i n g -  H e r a l d  
m n ie m a ,  ze zam ie rz o n e  przy te ro  d e m o n s tra -  
cye ,  z n o w u  zupe łn ie  w s t r z y m a n e  zos ta ły ,  m o ­
w y  zas z tej okazyi ro iane ,  n ad z w y cz a j  b y ły  
łagodne .  Z n an y  naczelnik  c h a r ty s tó w  Vincent,  
z w ięz ie n ia  sw o je g o  w  D a k e n h a m  w y d a ł  p ro -  
k lam acyą d o  c h a r ty s tó w  w  C h e l te n h a m ,  w  
k tó rć j  z a p o w ia d a ,  że sk o ro  u w o ln io n y m  z o -
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s tan ie ,  w p r o w a d z i  W całej Angin system  agi­
ta c y jn y ,  k tó ry  z jedna szacunek  k aż d em u  u czc i­
w e m u  c z ło w ie k o w i .

N a  w szy s tk ich  p r a w ie  w y b o r a c h  k o n se r ­
w a ty ś c i  odnieśli  p i e r w s z e ń s t w o ,  a P a n  (-lad- 
s tone  ze s t ro n n ic tw a  to r y s ó w  m ia ł  n a jw ięc e j  
k re s e k ,  k tó re  do tąd  z a w s z e  libe ra lny  cz łonek  
o t r z y m y w a ł .

T eraźn ie jszy  L o rd  H o lla n d ,  p rz e d  śm iercią  
ojca H e n r y k  E d w a r d  F o x ,  u ro d z o n y  1802 r. 
p o p rz e d n io  pose ł  na  d w o r z e  T oskańsk im , 
p rz y b y ł  tu  z G enu i w r a z  ze sw o ją  m a łżonką  
ce lem  o d w ie d z e n ia  o w d o w ia łe j  sw e j  m atki 
i L ady  L iford  sw ó j  siostry. Z a b a w i  o n  czas 
niejaki w  Anglii a p o tć m  uda się d o  F rank -  
i u r t u ,  gdzie jako Pose ł  p rz y  z w ią z k u  n ie m ie ­
ck im  u rzę d u je .  . .

W  D u rh a m  o d e b r a ł  zeszłego poniedzia łku  
Dr. M ostyn p o w ię c e n ie  na  B iskupa n o w e j  k a ­
tolickiej d y ecezy i ,  k tó ra  za w ie ra ć  m a h r a b s tw a  
D u r h a m ,  N o r th u m b e r la n d ,  K u m b e r la n d  i 
W e s tm o re la n d

D. 28. z. m. licznie zgrom adzil i  się w  jednćj 
londyńskiej synagodze  w y z n a w c y  Mojżesza, 
d la  u rad z en ia ,  jakim najlepićj sp o so b e m  m ają  
d z ię k o w a ć  S ir  M o jżeszow i M on te fio re ,  po 
p o w r o c ie  jego ze  w s c h o d u ,  za sta rania  na  
ko rzy ść  p rz e ś la d o w a n y c h  w  Syry i Iz rae l i tó w , 
p rze d s ięb ran e .  M iędzy  p rz y to m n y m i zn a jd o ­
w a l i  się w szyscy znakom itsi  izraelici stolicy. 
Z e b r a n o  k o m ite t ,  k tó ry  na p rzysz łem  posie­
dzen iu  poda  s tó s o w n y  w  ty m  p rzedm iocie  
pro jek t .

P rz ez  w ia d o m o ś ć ,  k tó rą  poda ła  M o r n i n g  
C h r o n i c i e ,  iż regencya h iszpańska przyję ła  
p o ś r e d n ic tw o  Anglii w  sp o rze  z Portugalię ,  
zn ies ionym  zostaje z a w a r ty  w  francuzk ich  
dz ienn ikach  i angielskich o rganach  to r y s o w -  
sk ich  d o m y s ł ,  ż e - E s p a r te r o  k w es ty i  tej p o ­
t r z e b o w a ł  tylko jako p o zo ru  do zaspokojenia 
sw o je j  a m b ic j i  i za trudn ien ia  hiszpańskiej ar-  
m ij_ —  Z jakiego zaś punk tu  R z ąd  angielski 
w  p o ś re d n ic tw ie  t e m ,  w y s tą p i ,  p rzekonać  
się m ożna  n ie jako z nas tępu jących  tego d z ie n ­
n ika u w a g :  «K.raj, m ó w i  C h ro n ic ie ,  posiada­
jący ujście rze k i ,  jeżeli zam yka je dla hand lu  
dalszych  nad  jej b rzeg iem  osiadłych n a r o d ó w ,  
n ie  m oże  d ługo  w  takiej t r w a ć  politj 'ce. —  
H o l la n d y a  m ogła  by się za stróża ujścia R enu  
u w a ż a ć ,  Rossya D u n a .u  zam ykać , nakoniec  
K ró l  H a n o w e rsk i  t a m o w a ć  w ja z d  na E lbę ,  
lecz tak  d łu g o ,  jak w łaścic ie l zam ku  lenneg0’ 
k tó ry b y  na  g łó w n e i  d ro d z e  w y b u d o w a ł  tam ę 
i na  niej od prze jeżdżających  cło pobierał.  
P o r tu g a l ia  z zadrością pa t rzeć  m o ż e ,  jak w i ­
no  hiszpańskie k u p c ó w  w  P o r to  zna jdu je ,  jak 
K astylskie o w o c e  i p ro d u k ta  p rze z  D u e ro  
w p r o s t  na  m o rz e  A tlan tyckie  są sp ła w ian e

i n a w z a je m  z n o w u  przez Duero inne  potrze­
by dla Kastylii p r z e c h o d z ą , zam ias t  p o b ie ra ­
n ia  od  n ic h  o p ła ty  za p rze jaz d ;  lecz cokol­
w ie k  ona  t rac i ,  to  p rz e z  te n  z w ią z e k  w ię c e j  
n iż  dosta teczn ie  zyszcze. N a d to ,  po  u p ły w ie  
lat 19 z n o w u  będzie  w o ln o  Portugalii  zam knąć  
D u e r o ,  bez  z g w a łc a n ia  z a w a r te i  u m o w y .« —  
N a  osta tek  dz ienn ik  w sp o m n io n y  u t rzym uje ,  
ze za ła tw ien ie  tego s p o r u ,  za p o ś r e d n ic tw e m  
Anglii,  s ta n o w ić  z a p e w n e  będz ie  ś rodek  p r z y ­
p ro w a d z e n ia  do  skutku trak ta tu  h a n d lo w e g o  
m ię d zy  Anglią  i H iszpanią.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn. 28. G ru d n ia .

M im o  ro zm a itych  p rzez  rzą d  w y d a w a n y c h  
r o z k a z ó w ,  m nie j  lub w ięcć j  w o je n n y m  tc h n ą -  
cych  d u c h e m ,  każdy tu  m n ie m a ,  źe pokój 
m ię d zy  H iszpan ią  i Portugalię z e r w a n y m  nie  
będz ie .  D yrekcya  gene ra lna  A rty lle ry i  p o le ­
ciła w p r a w d z i e ,  aby  w szy s tk o  na stopie w o ­
je n n e j  s t a ło ,  w o jsk a  w y ru s z y ły  w  k ie runku  
E s t r e m a d u r y  a w c z o ra j  jeszcze d w a  pułk i u -  
daly  się do, l a l a v e r a ,  jednak  poko iem  tch n ąc e  
i p rzy jazne  za p e w n ie n ia  re g e n c y i ,  dane p o ­
s ło w i  angielskiemu i P o rtuga li i ,  n ie p o z w a ­
lają w ie r z y ć  n ieprzy jac ie lsk im  p rz e d s ię w z ię ­
ciom. E c o  d e l  C o m m e r c i o  liczy siły h i­
szpańskie do  140,000 ludzi

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 23. G rudn ia .

U zb ro je n ia  sp ra w i ły  tu  w ie lk ie  w r a ż e n ie ;  
k w es ty a  o żegludze jest zby t za w ik ła n ą ,  a 
m im o  o b a w y ,  jaką sp raw ia  nastąpić m ogące  
najście  H iszp an ó w , są osoby, k tó re  ganią rząd, 
iż w e z w a ł  p o ś re d n ic tw a  Anglii. M iędzy in n y ­
m i i Xiązę Palrnela żąda ,  aby w  t j 'm  w z g lę ­
dzie  n o w e  ro zp o c zę to  układy. Zdaje się być  
p ow 'ode .n  do tego ugoda ,  m im o  całej dyp lo ­
m atycznej zdolności Xięcia, n iez ręczn ie  z 
p o p rz e d n im  posłem  h iszpańsk im  z a w a r ta ,  
f a n  P e r e z  de ( la s t ro  żądał ,  ab)' t rak ta t  tego 
rodza ju  jak na jrych lej m óg ł być p o dp isanym  
i r a ty h k o w a r iy m ; sp o d z iew a ł  się b o w ie m  za 
to  o trzym ać  o r d e r ,  a Xi.jźę uczynił m u  tę  
p rz y je m n o ść ,  że podpisa ł to ,  co le d w ie  w s tę ­
pem  trak ta tu  n a z w a ć b y  można.

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  dnia 3. Stycznia.

P ro jek t  do  p r a w a  o n o w e j  taryllie ce lnej 
d op ie ro  na n as tęp n e m  posiedzeniu  iz b o m  
p rze łożonym  będzie . P ie rw sza  izba s t a n ó w  
genera lnych  już  p rzy ję ła  kilka p r o je k tó w  fi­
n a n s o w y c h ,  p rze z  izbę drugą p rze ło żo n y c h .

D a n i a .
Z K i e l  u,  dnia 4. S tycznia.

W  p ó łn o c n y m  S z lesw igu  w y s z e d ł  rozkaz,  
aby  w szyscy  a d w o k a c i ,  w  sp r a w a c h  sądo-
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w y c h ,  n ie  n iem ieckiego  lecz duńsk iego  u ży ­
w a l i  ję zy k a ,  n ie m n ie j 'a b y  w sze lk ie  ak ta  i d o -  

,  W o d y  p r a w n e  jedyn ie  w  d u ńsk im  języku o so ­
b o m  in te re so w a n y m  w y d a w a n e  b y ły ;  inaczćj 
za  n ie w a ż n e  u zn a n e  zos taną .  S pe łn ien ie  tego 
ro z k a z u  liczne z p o cz ą tk u  napo tka  trudnośc i  
w  k ra ju ,  gdz ie  język  n iem iecki ciągle b y ł  u ży ­
w a n y .  /

D ziś  r a n o  p rze jeż d ża ł  tę d y  z A ltony  J .  X. 
W y s .  x iążę Następca t r o n u ,  uda jąc  się w  dal­
szą do  K o p en h a g i  d rogę,

N i e m c y .
Z K a r l s r u h e ,  dnia 6. S tycznia.

U s i ło w a n ia  N ie m ie c ,  aby  stanąć na  stopie 
uzb ro jonego  poko ju  i na w szys tk ie  w y p a d k i  
lo só w  być  p r z y g o to w a n y m ,  d o  uspokojenia 
N a d r e ń c z y k ó w  w ie lc e  się’ p rzyczyn iły  i m ogą 
o n e  być  p o c z y ty w a n e  za p e w n ą  ręko jm ię  
ostania się pokoju . 1 u nas uzbra jan ia  od  n ie ­
jakiego czasu z w ie lk ą  popiera ją  czynnością. 
N akazano  zaciągi 4500 ludzi ria t rzy  osta tn ie 
klassy w i e k u ,  k tó re  jeszcze w  ciągu miesiąca 
bieżącego skończone  będą .  L u d z i e  ci z w o ła n i  
są na  m iesiąc M a rz e c ,  zaś o d w o d y  i u zu p e ł­
nienia już w  L u ty m  do resp. p u łk ó w  s w o ic h  
się udadzą .  K a d ry  d la b a ta l io n ó w  o d w o d o ­
w y c h  już są u tw o r z o n e ,  tak  da lece ,  źe L ad e n  
na w io sn ę  zupe łn ie  będzie  u zb ro jony .

O b e r d e u t s c h e  Z e i t u n g  donosi z nad  
D u n a ju  p o d  d. 4. m . b.: «Dla dopięcia  d o b r o ­
czynnego  zam ia ru  zabezp ieczen ia  pokoju  p o ­
w sz e c h n e g o  od w sze lk ic h  n iespodzianych  
w s trz ą śn ie ń  p o trze b n e  jest po ro zu m ien ie  m ię ­
dzy  w s z y s t k i ć m i  w ielk iem i m o c a r s tw y  a 
w sz y s c y  d o b rz e  m yślący z a p e w n e  z radością 
u s ły szą ,  iż jest nadz ie ja ,  że ta k o w e  nastąpi. 
P rz e d w s tę p n e  uk łady  do  tego już doszły p u n k ­
t u ,  że za kdka m iesięcy konferency i (czyli r a ­
czej k o n g r e s s u )  w y g lą d a ć  m o ż e tn ,  na k tórej 
w szy s tk ie  m o c a r s tw a  a w i ę c  i F r a n c y a  za­
s tąp ione  będą. Dla tego też rozgłaszana i p rzez  
gazety  źle t łum aczona ,  ale dyplom acyi n ie m ie ­
ckiej już p rzed  og łoszen iem  s w e m  znajoma, de ­
pesza gab inetu  P e te rsbu rsk iego  do  gabinetu  
francuzkiego, r z ą d ó w  A ustry i i P ru s  bynajm nie j 
za s tanaw iać  nie m o g ła ,  lecz p rz e c iw n ie  upa­
t r y w a ły  one  w  niej n o w y  d o w ó d  szczerości 
i lojalności d w o r u  rossyjskiego, k tó ry  daleki 
od  chęci korzystan ia  z n iep o ro z u m ie ń  m iędzy  
ob y d w o m a  w ie lk iem i m o c a rs tw a m i m orsk iem i,  
p rz e c iw n ie  o sw o je j  do tychczasow ej  osobistej 
n iechęci ku F ra n cy i  zap o m in a ,  aby  ty m  sa­
m y m  sp o so b e m ,  jak A ustrya  i P ru ssy ,  w s p ó l ­
ną zgodę i jedność m iędzy  w szys tk iern i  m o ­
ca rs tw am i p rz y w ró c ić .  T ak i to  byl a nie in ­
n y  zam iar  gab inetu  rossyjskiego, k tó re m u  się 
o oddzie lnem  p rz y m ie rz u  z F ra n c y ą  p rz e c iw  
Anglii ani śn iło ; gab ine t  ro isyjski chcia ł tylko

—  r ó w n i e  jak  A us trya  i P ru sy  — pokaz ać ,  że  
w ie lk iego  znaczenia  F ra n c y i  jako w ie lk iego  
m o c a r s tw a  nie z a p o z n a w a , chociaż inne w ie l ­
kie m o c a r s tw a  p rz e z  d o b r o w o ln e  o d s łrych -  
nięcie się F ra n c y i  od  kon ferency i Londyńskić j,  
zn ie w o lo n e  zos tały  d o  działania bez  n ie j ,  że 
W szelako przystąp ien ia  onćj do  u k ła d ó w ,  k tó ­
re  w k ró tc e  m ają  być z a w ią z a n e ,  w szy s tk ie  
d w o r y  p r a g n ą ,  szanując  g łos  F ra n c y i ,  jak się 
należy. —  N o w e  te  kon fe rencye  z a p e w n e  
z n o w u  w  L o n d y n ie  o d b y w a ć  się będą  a p o ­
n ie w a ż  s p r a w y  egipskie są z a ła tw io n e  a t r a k ­
ta t  z H u n k ia r  Skelessi zn ies iony ,  z p e w n o śc ią  
tuszyć sobie m o ż n a ,  źe s p r a w y  W s c h o d u  
osta teczn ie  i w  sposób  w szys tk ich  zaspakaja­
jący na  kongressie  ty m  z a ła tw io n e  zos taną.

S e r b i a .
Serbska  gazeta w  Belgradzie w y c h o d z ą c a ,  

um ieściła  p ism o W ielkiego W 'ezyra ,  ogłasza­
jące ,  że S u łtan  sam  życzy oddalenia  p rześ la­
d o w a n y c h  S e n a t o r ó w  i innych  S e r b ó w ,  a to  
dla za ch o w a n ia  spokojności k r a jo w e j ,  je d n a k  
poleca aby  w sze lk ie  ich ru c h o m e  i n ie ru c h o m e  
m ajątki pozos ta ły  n ie tk n ię tem i,  p r z y c h ó d  zaś 
służył im jako środek  u trzym an ia .  N a d to  
rozkazu je  X iec iu ,  aby  rząd y  sw oje  s ló s o w a l  
do  w y d a n e j  p rz e z  P o r tę  i Rossyą u s ta w y ,  n ic  
w  niej n ie z m ie n ia ją c ; ty m  b o w ie m  tylko spo ­
so b e m  z jedna  sobie  z a d o w o le n ie  Sułtana.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 2 \  G ru d n ia .

O d  d a w n a  zam ie rz o n e  o tw a r c ie  politycznćj 
szkół) ' ,  w  k tó re jby  ćw iczy ła  się m łodz ież  tu ­
recka do  w y ż sz y c h  u r z ę d ó w  lub  dyplom atyki,  
te raz  m a być w y k o n a n e m .  S ą d z ą ,  źe E m in  
basza p rz e w o d n ic z y ć  będzie  te m u  za k ła d o w i ,  
obejm ie  o raz  zw ie rzch n ią  w ła d z ę  nad  w sz y s t -  
kiemi szkołam i w  sto licy ,  p rzy c zem  m ia n o ­
w a n y  zostanie G e n e ra łe m  dyw izy i .

O gó ln ie  d o s t r z e ż o n o ,  źe od  chw il i  z a w a r ­
cia t rak ta tu  h a n d lo w e g o  m iędzy  P o r t ą ,  A nglią  
i f r a n c y ą ,  do  k tó rego  pozos ta łe  m o c a r s tw a  
jednozgodn ie  p rzy s tą p i ły ,  a m ia n o w ic ie  o d  
chw ili  w y d a n ia  ha tyszery fu  w  G u il ianach  ro l ­
n ic tw o  n o w e  odzyskało  życ ie ; n iem nie j p o d ­
niósł się i h a n d e l ,  co t e m  pom yśln ie j pójdzie , 
im w ięc e j  ro ln icza ludność  d o b ro d z ie js tw  i 
w sparc ia  d o z n a w a ć  b ę d z ie ,  a m ia n o w ic ie  
przez zniesienie m o n o p o l i ó w ,  n ie p ra w y c h  
c ię ż a ró w ,  u c iąż l iw y ch  p o d a tk ó w  i im  w  w i ę ­
kszej będz ie  ona m ożności u ż y w a n ia  za ro b ­
k ó w ,  te m u  ro d z a jo w i  p rzem ysłu  z a p e w n io ­
nych. G łó w n y m  p rze d m io te m  h an d lu ,  m ia-  
n o w ic ie  w  p r o w in c y a c h  M e te l in o ,  Aivalii, 
A dram itii  i t. d. jest oliw a. T e g o ro c z n e  żn i­
w a  b a rd z o  szczęśliw ie  w y p a d ły  ; szacują je na  
500,000 k w in ta ló w ,  c o ,  l icząc ś redn ią  w a r -
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to ść  jednego  k w in ta lu  p o  44 f r a n k ó w ,  w y n o ­
si 22 m i l io n ó w  f r a n k ó w ,  lub  blisko 100 m il io ­
n ó w  p ia s t ró w .  S u m m a  ta  aż nad to  jest w y ­
sta rcza j ącą do  z a p ew n ie n ia  do b reg o  by tu  m ie ­
sz k ań c o m  i podaje  zachę tę  do  w ięk sze g o  je­
szcze  d r z e w  o l iw n y c h  p ie lęgnow an ia .  O li­
w a  jes t w  w ie lu  i ran cu zk ich  śródz iem nego  
m o r z a  p o r ta c h ,  g łó w n y m  p rz e d m io te m  h a n ­
d lu ,  z M etel l ino  m ia n o w ic ie  p rzy c h o d z i  jej 
b a r d z o  w ie le  do  M arsy lii ,  skąd po całej F ra n -  
jes t  jest  ro z w o ż o n ą .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  W y ją w s z y  kilka dni p o ­

w ie t r z e  osta tn iem i czasy by ło  suche i p o g o ­
dne .  O d  d. 5. G ru d n ia  ciągłe by ły  m ro z y  a ż 
d o  dn. 19. W ia t ry  w ia ły  po  w iększe j  części 
z  Z a c h o d u  na  P o łu d n ie -w sc h ć d .  N a jw y ż szy  
stan  b a ro m e tru  b y ł  d. 26. G ru d n ia  ra n o  o go­
dzin ie  8. — 2 8 ' '  1“ “ \ najniższy d. 31. G ru d n .  
w ie c z o r e m  o 6tej godzinie 27 /; 4 j //y/. T e r ­
m o m e t r  stał na jw yźei d. 4. G ru d n ia ,  najniżej 
d. 16. G ru d n ia  ra n o  o 8., —  19°. —  S tan  z d ro ­
w i a  m iędzy  ludnością  b y ł  w  ogolności zaspo­
kaja jący ,  i liczba c h o ró b  nie w ielka .  W e  
w s ia c h  C z a r k o w o  i D r z e w c e  p o w .  Krobskie-  
g o  szkarla tyna i feb ra  n e r w o w a  n iebezp ieczny  
p r z y b r a ły  c h a ra k te r ,  t ak,  że w  tych  w siach  
na  c h o ro b y  w s p o m n ia n e  25 osób um arło .  
M ię d zy  dziećm i g ra sso w a ły  szkar la tyna i odra, 
a  w  p o w .  W rzes iń sk im  grippa. —  I w  m ie ­
siącu G ru d n iu  sześc ioro  dz iec i ,  sam  na sam  
w  izbie z o s ta w io n y c h ,  w  ogniu  kom inka 
śm ierć  znalazły . Z m a rz ło  osób  6. P rz y  w y ­
b u c h ły m  dnia  17. G ru d n ia  w  S łu p i ,  p o w ia t u  
K robsk iego  p o ż a rz e ,  żona b rz e m ie n n a  gospo ­
da rz a  K e m p y  p rz y  r a to w a n iu  s p r z ę tó w  i jej 
7 letni syn się spalili. W  K oźm in ie  s ilnego 
c z ło w ie k a  pa lem  (do p lo ta )  tak m o c n o  u g o ­
d z o n o ,  źe w  kilka godzin  p o te m  umarf. W  R o ­
goźnie  z a r w a ła  się ż y d ó w k a  na  lodzie i u to ­
nęła .  15 le tn iego  syna jć ;,  k tó ry  jej ( o w a  
rzy sz y ł ,  ocalono. D nia  17. G ru d n ia  p a ro b e k  
P i o t r  Basiński w  K a r m in ie ,  p o w .  P leszew sk .  
p r z y  sk ładaniu  d r z e w a  nagłą u m a r ł  śmiercią . 
D n ia  2. G ru d n ia  gospoda rz  P o lus  na jeziorze  
P a m ią tk o w s k im ,  w  p o w .  P oznańsk im  w y ­
pad łszy  z łodz i u tonął .  D n ia  19. G ru d n ia  nie 
m ający  p rz y tu łk u  p iekarz  B. w  okolicy P o z n a ­
nia  na u licy ,  jak się z d a w a ło ,  p ijany z n a le ­
z iony  został i u m a r ł  podczas gdy  go na  ra tusz  
w ie z io n o .  D nia  26. G ru d n ia  pas tuch  z K rzy-  
z o w n ik ,  p o w .  P o znańsk iego  usiadłszy  blisko 
k o m in a  zasnął  a gdy  go o b udz ić  ch c ia n o ,  już 
n ie  żył. W  karczm ie  w  K a liszkow icach  oia- 
b o c k ic h ,  p o v f .  O s trzeszow sk iego  b a w i ło  się

kilku c h ło p a k ó w  rozm a iłem !  g im nastycznym i 
sz tukam i i zapasami. P rz y  ob rac an iu  się o k o ­
ło  ż e rd z i ,  19 le tni syn  g o spoda rza  Pustal s t ra ­
c iw szy  r ó w n o w a g ę ,  spad ł n a  ziemię i tak się 
p o k a lec zy ł ,  ze w k ró tc e  p o tć m  u m a r ł .  W  U -  
śc ik o w ie  p o w .O h o rn ic k ie g o  o w c z a r z  A lb re c h t  
spalił się w  o w c z a r n i ;  p ijany a lb o w ie m  ta m  
się spać p o ło ż y ł ,  w sz e d łsz y  z la ta rn ią ,  a gdy  
św ie c a  z tćfze w y p a d ła ,  s łom a się zapaliła a 
tak  i cała o w c z a rn ia  z 268 o w c a m i stała się 
p a s tw ą  p łom ien i.  W  Palczyn ie  p o w .  W r z e ­
sińskiego spalił się w  o w cz a rn i ,  gdzie leżał, 70 
le tn i s ta rzec  W ojc iech  K u ja w ic z ,  gdyż m u  
dz iecko  ro zż arzo n y  w  gałgany  o b w in ię ty  ka­
m ień  dla ogrzan ia  go p rzy n io s ło ;  kam ień za­
palił całą s ta jn ię , gdzie też by ło  w ie le  byd ła  
i 700 o w iec .  P rz e z  różne  z n ieostrożnośc i p o ­
w s ta łe  pożary  sp łonę ło  6 d o m ó w  m ieszkal­
n y c h ,  4 s todó ł i 11 stajen. W  G u ra z d o w ie ,  
p o w .  W rzesińsk iego  spaliła się s todoła  z 200 
m e n d e la m i zyta: zdaje s ię ,  że te n  ogień bv ł 
pod łożony .  — Ś nieg ,  w  drugiej p o ło w ie  G r u ­
dnia rzęsisto  s p a d ły , pom o ż e  z a p e w n e  zasie­
w o m .  W ilgo tne  p o w ie t rz e  zeszłego lata i je ­
sieni w y d a ło  sz kod liw e  skutki dla o w ie c ;  w  
w ie lu  p o w ia ta c h  o w c e  ośpicują . H andel ży­
te m  w  P o zn an iu  b a rd z o  by ł o ż y w io n y ,  c h o ­
ciaż ceny nieco  się zniżyły. W  p o w .  S z a m o ­
tulskim d a w n i e j s z e  korzyśc i z f ab r yk acy i  c u ­
kru  zu p e łn i e  z n i k ł y ,  k i edy  rafineria w  N o w e j  
w s i  (N e u d o rf )  się spaliła a w  G a le w ie  burak i 
się nie udały .

—  . .T ygodn ika  literackiego., w y s z e d ł  Jt&  3 
z a w ie r a :  Die K uns t  r e ich  zu w e r d e n  von  M. 
v. P r i t tw i tz .  —  B iedny i błogi p rze z  F. Źy- 
głińskiego. Z a c h w y c e n ie  poezya G. E h r e n ­
berga. —  O  stanie c h ło p ó w  w  W .  X. P o z n a ń ­
skiemu —- R zu t oka d z ie jo w y  na ra c h u n k o ­
w o ś ć  w  E u ro p ie  a w  szczególności w  P o lsce  

aWC^ ^ z,eł Sapalskiego. —  P r z e ­
gląd W i z e r u n k ó w  i roz trząsa l i  n a u k o w y c h  
(dokończen ie .)

Z B e r l i n a  <]. 11% Stycznia. —  J .  K . W .
Xiązę P rusk i ,  b ę d ą c y ,  jak w ia d o m o ,  w .  m i­
s trzem  loży w o ln o m u la rsk ić j ,  d. 4. m. b. b y ł  
ob ec n y  na uroczystośc i loży macierzyńskiej 
p o d  J  k u l a m i  ś w i a t a  i m ia ł p rzy  tćj spo­
sobnośc i t r e śc iw ą  m o w ę  p o d  w z g lę d e m  sto­
s u n k ó w  teraźniejszości.  — W  sku tek  zejścia 
B iskupa W a rm iń sk ie g o  z a w a k o w a ł o  te raz  w  
Prussiech  c z w a r te  B isk u p s tw o ,  w ię c  p o ło w a  
k a ted r  b iskupich  obecn ie  os ie rocona ,  k iedy w  
m o n a rc h i i  nasze j,  jak w ia d o m o ,  8 jest  B i­
s k u p s t w ,  j w  W r o c ła w iu ,  G nieźn ie ,  C h e ł­
m n ie ,  _ W a rm i i ,  K o lo n i i ,  M o n a s te rz e ,  P a d e r ­
b o r n  i 1 r e w irz e .  S łychać ,  źe w szys tk ie  te  
os ie rocone  k a te d ry ,  w k r ó tc e  p rz e z  czcigo­
d n y c h  p r a ła tó w  z n o w u  zajęte zos taną ,  k iedy
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nadchodzące tu z R zym u wiadom ości dla ko­
ścioła ró w n ie  jak dla rządu  najpiękniejsze ro ­
kują nadzieje.

Gdy n iedaw no w e  Francy i pew nego  czło­
w ie k a ,  dla politycznego p rzes tęps tw a , tracić 
m iano ,  wyszedł rozkaz s u r o w y , aby nikogo 
ani do więzienia ani blizko rusztowania  nie przy­
puszczono. Pomimo tych zab iegów , na drugi 
dzień po w ykonaniu  kary śmierci, umieszczo- 
_ .Pewnym dzienniku obszerne opisanie 
wszelkich w y p a d k ó w ,  które  przy tćm szka- 
rar nem w idow isku  się wydarzyły. Jeden  
tylko kat rnogł tego doniesienia udzielić i dla 
tego rozgniewany generalny p ro k u ra to r , zapo- 
zw a t go, aby się natychmiast przed nim sta- 
w»f. K at zaczął się w yp ie rać ,  że o żadnym

7 ch w y p a d k ó w  me rzekł ani s ło w a ;  lecz 
nakomec przypomniał sobie, że przed w y k o ­
naniem aktu przyszedł do niego jakiś żebrak, 

m r f zkaz. ieo? przyniósł m u z szynko- 
I o. 6zk an ^? w ina i ofiarował m u sw oje u- 

Slugl. K at mając pragnienie i potrzebując d ru ­
giego pomocnika, w zią ł tego niepodejrzanego 
człowieka do p o w o z u ,  a przeto i na ruszto­
w an ie ,  gdzie m u tenże bardzo w ażne  czynił 
posługi. W  końcu pokazało się, źe ten nie- 
podejrzany za żebraka przebrany człowiek, 
który katow i posługiwał - -  był dziennika­
rzem. — Podobną odw agę w  innym rodzaju 
okazał także drugi dziennikarz. Podczas ro z ­
ruchu  udał on się na bardzo niebezpieczne 
miejsce, by na w łasne oczy widzieć i opisać 
mógł wszelkie szczegóły w y p ad k ó w . Lecz 
gdy nakoniec energicznie natarło wojsko i kil- 

akrotriie dało ognia do burzycieli spokojności, 
kula karabinowa ugodziła także i dziennikarza. 
C h irurg  poskoczył natychmiast dla opatrzenia 
i zawiązania rany jego. Lecz  dziennikarz mu 
rzekł: »Nie chodzi tu tak bardzo o zaw iąza­
nie rany mojej, jak raczćj o to ,  źe już pisać 
me m ogę; w e ź  w aćpan moje pióro i napisz: 
Liczono między ludem trzech rannych , a je­
dnego zabitego." — „Zabitego? a któż tu jest 
zabity? ja me w idzę  nikogo", odrzekł chirurg. 
~  „Czyż mnie w aćpan  nie w idzisz? wszak  
la jestem zabity", odrzekł dziennikarz i w  t^j- 
źe-samej chwili skonał.

OUVV1^ b Z C Z E N lE .
Do dalszego w ydzierżaw ienia  części jeziora 

pomiędzy B a r a n o w e m , i  K r z y ż o w n i k a -  
to oc* Św iętego  VVojciecha 

18 4 1 .az do tegoż samego dnia 1844., wyzna- 
czyhsmy termin licytacyjny na

j  . . d z i e ń  8. L u t e g o  f. p. 
kie'°o 10t^  ran ? w  domu1 urzędu sołec-

ekonomic^rijn^Saioenke.' Pr“ d

Jezioro obejmuje 412 m órg  179 prę!. Q .  
Najwięcćj dający licytant w in ien  złożyć kau- 
cyi 50 l a l a r ó w  gotow izną , albo w  listach za­
staw nych  Ipb tćz w  obligach pańs tw a  w ra z  
z kuponami.

Przyderzenie zastrzegamy sobie.
W z y w a m y  mających ochotę dzierżawienia 

na ten termin licytacyjny.
P o zn ań ,  dnia 26. G rudnia  1840.

K r ó l e w s k a  R e g e n c y  a.
W y d z i a ł  p o b o r ó w  s t a ł y c h ,  d d b r i l a -  

s ó w  r z ą d o w y c h .

P R O  C L  A M A.
i, Na wniosek sukcessorów beneficyalnych 
o tw o rzo n y  został na dniu 13. Listopada roku 
bieżącego proces spadkow o - likwidacyjny nadi 
pozostałością zmarłego w  Kaczkowku na dniu 
21. Marca 1820. r. Podsędka Ignacego G órec­
kiego i pozostałćj po nim w d o w y  Moniki 
z Zaborskich, także tam na dniu 7. Lutego 
r. 1832. zmarłćj. T e rm in  do podania w sze l­
kich pretensyi w yznaczony jest na

d z i e ń  3 K w i e t n i a  r. p r z .  
zrana o godzinie lOłćj przed D elegow anym  
W n y m  Piełzker, Assessorem Sądu G łów nego 
W riaszćj izbie instrukcyjnej.

Kto się w  tym term inie  nie zgłosi, utraci 
p raw o  p ierw szeństw a mu służące, i z preten- 
syami sw em i do tego przekazanym będzie, co 
się zostanie po zaspokojeniu wierzycieli, k tó ­
rzy się zgłoszą.

Zarazem zakłada się niniejszem areszt jaw n y  
nad pozostałym majątkiem Ignacego i Moniki 
m ałżonków  Góreckich; zalecamy zatem w szyst­
kim którzyby pieniądze albo tem u ró w n e  ef- 
fekta posiadają, ażeby o takow ych  w  przecią­
gu cz erech tygodni Sądow i podpisanemu do­
nieśli i z zastrzeżeniem sw ych p ra w  do sądo­
wego depozytu odstawili.

W  razie przeciw nym  utracą p raw a  zasta­
w u  albo inne do nich mające.

Każda zaplata, albo w ydanie  do rąk  sukces- 
so row  w sp o łd łuzn .ków  albo trzeciej osoby 
zostanie uważaną za nienastąpioną, i to co ta l  
kim sposobem zapłacono albo w y d a n o ,  zosta- 
n ,e pow tórn ie  od przestępców  na korzyść 
massy sciągniętem. 1

Obcym w  tutejszem mieście znajomości nie 
mającym w ierzycielom , przedstawia się na 
m andataryuszów  Konsyliarz spraw iedliw ości 
benoepke i Koinmissarze spraw iedliw ości 
Goltz i Vogel, z których jednego sobie obrać 
! plenipotencyą i inforrnacyą opatrzyć mogą,

Bydgoszcz, dnia 21. Grudnia 1840. r. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .



OBWIESZCZENIE.
Przy  podpisanym Sądzie Ziemsko-miejskim 

interessa depozytalne co tydzień w e  środę za­
ła tw ione  będą , a mianowicie przez K uratora  I. 
Ur. Hiilsen, Sędziego Ziemsko - miejskiego, 
dalej K ura to ra  II. Ur. W eissleder, Assessora 
Sądu  Z iemsko-miejskiego, i Ur. Heinrich, 
R endanta  depozytalnego.

Tylko  w  przytomności trzeęh tych urzęd­
n ik ó w  i za kw item  tychże w spólnie  w ysta­
w io n y m  i podpisanym, należące do sądowego 
depozytu pieniądze i inne przedm ioty płacone 
i oddane być mogą.

Z ach o w y w an ia  depozytowe, zaś w cale już 
n ie  są do zw o lo n e ;  ci za tćm , którzy należące 
do  depozytu  sądow ego pieniądze lub inne 
p rzedm ioty  celem tymczasowćj asserwacyi 
ofiaruję, sami sobie przypisyw ać w in n i ,  gdy 
z  takow em i oddalonemi zostanę.

Szam otuły , dnia U .  Stycznia 1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e i n s k  o - m  i e js k i.

Podaje  się niniejszem do wiadomości pu­
blicznej, że A d o l f  J a k ó b  F l a t a u  kupiec 
tutejszy i J o h a n n a  P o l l a c k  panna, kon­
traktem  przedślubnym z dnia 15. Listopada 
1840. w spólność  majątku i dorobku wyłączyli.

P o z n a ń ,  dnia 12. ( i ru d n i a  1840.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e  j s k  i.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Właściciel m łyna P iper  z P ianow ka zamie­

rza na tutejszćm territorium po p raw y m  brzegu 
Noteci,  na łące do rzeźnika Raeschke należą­
cej, w iatrak  o d w ó ch  gankach oraz z stępą 
do k ru p ó w  w ystaw ić ,,  dopraszajęc się na to 
konsensu policyjnego.

W  myśl rozporządzenia p raw a pow**ecfi' 
nego krajowego Części II .  l i t .  X V .  § 229. 
i nas tępnych, jako też obwieszczenia w  Dzien­
niku Bydgoskim z roku 1837. na stronicy 274. 
objętego, w z y w a  się niniejszem wszystkich 
ty ch ,  którzyby mniemali mieć p raw o  do uczy­
nienia opozycyi p rzec iw  mającemu nastąpić 
zak ładow i, aby takow ą w  przeciągu o im iu  
tygodni pod zagrożeniem preklużyi podpisa­
nem u u rzędow i Radzco-Ziem iańskiem u po­
dali, ile że po upłynieniu pomienionego czasu 
na żaden wniosek  uw ażanem  nie będzie i o w ­
szem żądane zezw olenie  do w ystaw ienia  w ia ­
traka udzielonem zostanie.

C zarnków  dnia 30. Grudnia 1840. r.
K r ó l .  U r z ą d  R a d z c o - Z i e m i a ń s k i .

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  łaściciel młyna Neudek w  N o w y m  m ły­

n ie ,  zamierza na tutejszćm miejskiem territo­

r ium  w iatrak  o- dw ó c h  gankach wystaw ić , do- 
praszając się na to  konsensu policyjnego.

W  rnyśl rozporządzenia p raw a  pow szech­
nego krajowego Części II .  Tit. XV . §. 229. 
i następnych, jako też obwieszczenia w  Dzien­
niku Bydgoskim z roku 1837. na stronicy274. 
objętego, w z y w a  się niniejszćm wszystkich 
tych , którzyby ^mniemali mieć p raw o  do uczy­
nienia opozycyi p rzec iw  mającemu nastąpić 
zak ładow i, aby takow ą w  przeciągu ośmiu 
tygodni pod zagrożeniem preklużyi podpisa­
nem u _ urzędow i Radzco Ziemiańskiemu p o ­
dali, ile że po upłynieniu pomienionego czasu 
na żaden wniosek uw ażanem  nie będzie i o w ­
szem żądane zezwolenie do w ystaw ien ia  
w spom nionego w iatraka udzielonćm zostanie.

C z a rn k ó w , dnia 4. Stycznia 1841. r.
K r ó l .  U r z ą d  R a d z c o - Z i e m i a ń s k i .

Mieszkanie w  dom u pod 1. 17. przy ulicy 
W rocław sk ić j ,  składaiące się z 9 pokoi, ku­
ch n i ,  góry , d w ó c h  obszernych sk lepów , dre- 
w n ik a ,  jest od Igo K w ietnia  do wynajęcia. 
O  bliższych szczegółach dowiedzićć się można 
w  rynku pod  1. 27. i 28., lub u P. Fraenkla, 
mieszkającego w  dom u kupca Kaskla przy 
ulicy Szerokićj.

P r z e d a ż  b a r a n ó  w .
Przedaź b a ran ó w  w  zarodow ej owczarn i 

w  K a r n i e  pod W olsz tynem , rozpocznie się 
z dniem 1. Lutego r. b.
^ s a sss ss sss s^  -  -  — .

K u r s  g i e ł d y  B e r l iń s k ie . j .

D nia  18. Stycznia 1841. Sto- Na pr. kurant

p^C. papie­
rami

goto­
wizną
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